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Od. Redakcji i Administracji.

Mimo próśb naszych wielu z Szan. 
Odbiorców pisma dotąd zalega z na­
desłaniem należytości prenumeracyj,iuch, 
utrudniając nam przezto nasze wyda 
Wnictwo. Zwracamy tedy ponownie uwagę 
n a rozesłane wykazy zaległości i prosimy 
o rychłe tychże nadesłanie, a zarazam 
w obec zbliżającego się d r u g i e g o  
p ó ł r o c z a , o wczesne odnowienie pre­
numeraty.

Przypominamy się także życzliwej pa ­
mięci Szan naszych Spółpracowników.

Główny zarzut jaki tym godzinom 
czynią z? rządy prywatne tyczy się 
wczesnego ich rozpoczęcia o 8. godz.

Zdaje się jednak, że jest to zarzut 
li tylko ze względów na wygodę i swobo­
dę uczyniony, bo t udno znaleść rzeczy­
wiście uzasadnione powody do przenie­
sienia początku urzędowania na godzinę 
późniejszą. Owszem liczne powody prze­
mawiają za wczesnem rozpoczęciem pra­
cy biórowej.

Pewnem jest, że duch tlrdzki w go­
dzinach rannych, w których mało go 
jeszcze dotknęły i odwiodły zdarzenia 
i wy patki dnia, z największem wytęże­
niem działać jest zdolny. Gdzie wcze 
śuiej rozpoczyna się robotę, tam można 
ją  także wcześniej zakończyć, a nie ule 
ga wątpliwości, że w lecie pracuje się 
o godz. 8. rano z większą lekkością i 
mniejszą przeszkodą, aniżeli o 3 . lub 
4. g . popoł. gdy słońce właśnie przed­
tem najwyżej stanęło.

Jako  bardzo ważny i na uwzglę­
dnienie zasługujący powód przełożenia 
początku urzędowania na czas wcze­
śniejszy i w ślad za tem wcześniejszego 
zakończenia dziennej czynności urzędo­
wej, ten upatrywać należy, że przy ta­
kim podziale urzędnikowi ułatwioną bę­
dzie możność, postarania się o zarobek 
uboczny.

W dzisiejszych stosunkach setki, a 
właściwie, tysiące urzędników nie mo­
gliby wcale egzystować, gdyby nie zna­
leźli zarobku ubocznego, ubocznego zatru­
dnienia. Takie usiłowania funkcjonarju- 
szy, uzyskania nie dostarczających im 
dla utrzymania rodziny środków przez 
uboczne zajęcie w czasie wolnym od 
czynności urzędowej, w odnośnych wyż­
szych sferach różnorodnie bywają oce­
niane. Niektóre instytucje usiłowania 
personalu w tym kierunku chętnie po­

pierają, inne niechętnie na to patrzą 
gdy urzędnik czem innem jeszcze ponad 
czynności urzędowe się zajmuje i mniej 
lub więcej pośrednio usiłują temu prze 
szkodzić!

Nie możemy zrozumieć jaki powód 
mieć może zarząd jaki, by funkcjona- 
rjuszom zakazać ubocznego w czasie 
wolnym od służby zatrudnienia nie u- 
właczającego charakterowi ich stanu, 
lub by im utrudniać uzyskanie onegoż. 
W tym względzie spotkać się można 
zwyczajnie z zapatrywaniem, że zajęcie 
uboczne zanadto odciąga urzędnika od 
jego zajęcia ur ędowego, czyni go skłon­
nym do zaniedbywania swych obowią­
zków służbowych. Zapatrywanie to jest 
jednak mylnem. Należy sobie uprzyto­
mnił, że podjęcie się czynności ubocznej 
w pierwszym rzędzie prawie zawsze do 
tego zdąża, by pozyskać środki braku­
jące do utrzymania siebie i rodziny. 
Komu się to powiedzie, kto nędzę i 
biedę od swoich odualić potrafi, ten in­
nym jest człowiekiem i  innym praco­
wnikiem, aniżeli ów, kto pod wpływem 
braku potrzeb do życia pozostaje, kogo 
życie schodzi śród trosk i biedy jak  to 
niestety —  nie mamy powodu taić tego 
—  u setek urzędników zachodzi Praca 
nie przewyższająca zdolności i sił czło­
wieka, praca pożyteczna i zyskowna, 
staje się dla każdego błogosławieństwem; 
rozwija ona dobre przymioty człowie­
ka, wznosi jego siły, wzmacnia jego e- 
nergję. Gorzej zaś, aniżeli najcięższa i 
najmozolniejsza praca wpływa na si­
łę do pracy, na ochotę i żywość do 
niej, troska i bieda, biak widoków u- 
trzymania się z swych małych poborów 
stałych. niemożnoś'. życia, bez koniecz­
ności robienia długów. To jest robak, 
który toczy życie urzędnika, zatruwa 
chęć ao życia a tern samem i chęć do

G odziny biurowe.
(Dokończenie).

Ja k  skoro tedy nie ulega wątpli­
wości, że biórowe godziny niepodzielne 
w każdym kierunku zyski i korzyści 
podają, to pozostałoby jeszcze do zba­
dania, które ciągłe godziny dzienne 
najlepiej przydają się do pracy bióro­
wej i dla stosunków funkcjonarjuszy.

Zwyczajnie w instytucjach mających 
ciągłe godziny biórowe też rozpoczyna­
ją się o 9 . lub Ł/29 godz. i trwają do 
godziny 3 . pop. u jednych, do 7 24 . lub 
4. u drugich. Pracuje się tedy u takich 
instytucyj właśnie w takiej porze dnia, 
w której w gorącej porze roku wpływy 
temperatury najnńprzyjemniej uczuwać 
się dają.

W przeważnej części c. k urzędów,
magistracie wiedeńskim, u innych 

gmin większych, jak też u niektórych 
prywatnych zakładów i bansów wybra­
no na godziny biórowe czas od godz 
8 ratio do g. 2. pop. i zdaje się też, 
Że ten czas pod każdj m względem jest 
najlepszym i najkorzystniejszym.
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pracy i niszczy siły jrfgc, bynajmniej 
zaś nie dobrowolne przedłużenie czasu 
pracy o dwie lub trzy godziny dziennie.

Tego pewnym być można, że du­
chowe i moralne przymioty człowieka 
zawsze są lepsze, gdy tenże, choćby, 
z trudem i poświęceniem kilku swych 
godzin wolnych, tyle zarabia ile wyma 
ga jego i rodziny jego utrzymanie, ani­
żeli, gdy po zamknięciu bióra wraca i 
w domu patrzy na biedę i niedolę, lub 
gdy, chcąc rodzinę swą od najgorszego 
ochronić, u jednego za drugim z kole­
gów żebrać, lub w przedpokojach zna­
nych lichwiarzy przesiadywać musi, by 
wydobyć od meh kilka złotych, lub u- 
zyskać przedłużenie terminu płatności 
długu.

Byłoby na czasie uważać kwestję 
podziału godzin pracy na przyszłość 
jako już rozstrzygniętą i załatwioną i 
sądzimy, że praktycznie tam tylko mo- 
żnaby ją  jeszcze poruszyć, gdzie dziś 
jeszcze inne istnieją godziny biórowe, 
aniżeli od 8 do 2 godziny.

B. Z.

S Ą D O W N I C T W O

Praktyka sądowa.

Tylka kuratorom ustanowionym dla nieo­
becnych lub nieznanych z miejsca pobytu p rzy­
sługuje uwolnienie od należytości stemplowych, 
nie zaś także kuratorowi nieobjętej mocy spad­
kowej (§. 19. ust. o nal. z  7. lutego 1850 r.)

Kurator będący adwokatem należytości 
swych tyueo w drodze postępowania z  debr,

Bakterjologja.
(Dokończenie).

G d yby tedy zapatryw anie moje 
było trafne — ja k  się w rzeczy samej 
w ydaje —  to ochrona przed febrą, ma- 
larją  i cholerą b y łab y  łatw ą. Ulice 
ni*ast należałoby w czasie niebezpie­
cznym często i obficie zlewać w o d ą ; 
ludzie powinni by unikać silnego ruchu , 
używać częstych kąpiel i pić często 
wodę, a w pomieszkaniach utrzj mywać 
nadto sztuczną wilgoć w powietrzu 
K to  zaś ma wielkie zaufanie do Pilz- 
spalterów, ten m ógłby w dodatku i 
p ięty swe desinfekcjonować, bo to nic 
nlezaszkodzi, a chociażby następnie 
Pilzspaltery uporczywie przy tern ob­
stawali, że nie wilgoć ale dcsinfekcja 
pom ogła, to mnie by to obojętnem 
było i jabym  nie stara ł się przekonać 
ich że są w błędzie, idąc za radą 
W eickardta, lekarza K atarzyn y II.,

nadw. z 4. paźdz. 1835 r. Nr. 2633 Zb. pr. s. 
dochodzić może.

Dla nieobjętej m asy spadkow ej po X. 
ustanowiono adw okata D ra Y. ku iatorem , 
k tó ry  też potrzebne pisma do sądu wnosił, 
a zam iast ich ostemplowania, takow e w na­
głów ku napisem : „Kuratela do 1. 4827 /84“ 
oznaczał.

Gdy w r. .'886. ścisłą rewizję stem plo­
wą w dotyczącym  sądzie przeprow adzono, 
wszystkie te pisma nocjonowano, a adw o­
katow i Dr. Y. polecono zapłacenie nietylko 
nieuiszczonej należytości stem plowej, lecz 
również i podw yższonej. W niesionego od 
nakazu zapłaty rekursu  D yrekcja skarbu 
nie uwzględniła m otyw ując odm ow ę tem 
„że u w o l n i e n i e  o d  n a l e ż y t o ś c i  
s t e m p l o w y c h  za uzyskaniem  prenotacji 
takow ych przysłużą w myśi §u 29 . ustaw y 
z d. 7 . lutego 1850  t y l k o  k u r a t o r o m  
u s t a n o w i o n y m  d l a  n i e o b e c n y c h  
i n i e z n a n y c h  z m i e j s c a  p o b y t u ,  
n i e  p r z y s ł u ż ą  z a ś  k u r a t o r o w i  n i e ­
o b j ę t e j  m a s y  s p a d k o w e j .

W okutek tego kura to r adw okat Dr. Y. 
w irósł prośbę do Prezydjum  tego sądu 
obwodowego, który go kuratorem  masy 
spadkowej w sprawie wekslowej usta 
nowił, aby m u w myśl przepisu §. 18  ust. 
z dnia l 9go lipca 1868 r. Nr. 96 Dz. pr. p. 
zw rócono należytość stem plow ą, którą 
w międzyczasie urząd podatkow y od niego 
w yegzekw ow ał.

Prezydjum  sądu obw-. przychyliło się 
częściowo do powyższej prośby, i zaasy- 
gnow ało mu z funduszów kancelaryjnych 
ty lko pojedynczą należytość, albowiem 
w podwyższonej kw  icie mieści się kara, 
Którą kurator adw okat Dr. Y. zawinił, a do 
zapłacenia któiej kasa państw ow a n.e jest 
obowiązaną.

Od tej rezolucji wniósł kura to r przed­
stawienie do Prezydjum  ck. sądu krajow ego 
wyższego i naprow adził w ta k o w e m , że 
nie ma nigdzie przepisu, aby adw okat w po­
dobnych w ypadkach dając i tak bezpłatnie

która brzmi. Mit den Unwissenden 
sollst niemals stre iten ! gdyż i tę roz­
prawkę piszę nie dla uczonych Pilz- 
spalterów ale dla m yślącego ogółu.

A  cóż więc są te bakte: j e , o któ­
rych tyle mówią i p*szą uczeni? B a ­
kterje są to najmniejsze, najliczniejsze 
i najniewinniejsze żyjątka na śvriecie. 
N a każdym  kroku jest ich pełno. W 
ogrodzie w Montsouris naliczono w 
lecie 43 w jednej litrze pow ietrza; w 
stajni w Berlinie nawet 58— 232; w wo­
dzie deszczowej 35 w jednym  kubi- 
cznym centym etrze; w wodzie rzecz­
nej 62, a w Sekwanie powyżej Paryża 
aż 1400, zaś poniżej Paryża nawet 
3200. Jeżeli v ’ięc kto w stajni przez 
dobę jest zajęty —  a człowiek przez 
dobę w ciąga w płuca do 9000 liter 
powietrza —  to wciągnie do 2 miljo- 
nów bakteryj, a ktoby poniżej Paryża 
napił się ze Sekw any 2 szklanek w o­
dy m iałby w żołądku przeszło miljon 
bakteryj. I nie dziw, że w organizmie

pracę swoją i w ydatki biórowe na papier 
portorja, pisarzy, był jeszcze obowiązanyn 
zaliczać w ydatki stemplowe, a wnosząc nie 
raz nagłe podania sąd o w e , jak , zarzut; 
wekslowe i inne, nie m oże przecież dopier< ; 
za każdym  razem  osobną wnosić prośbę d(l 
Prezydjum  o zaasygnow anie mu 36 ct. albu 
12  ct. na stempel do podania.

Prezydjum  Sądu krajow ego wyższego 
załatwiając pow yższe przedstaw ienie zniosło j 
rezolucję Prezydjum  sądu obw od. w całe j'  

'osnowie jak o  przez niewłaściwą władzę j 
w ydaną; a l b o w i e m  w myśl dekr. nadw. 
z d. 4 . paźdz. 1833 Nr. 2633 zb. pr. s. reku- j 
rent winien przedew szystkiem  należytość- 
swoje likwidować w sądzie w k tó rym  się j 
odnośne spory toczyły, poczem dopiero po 
myśli §u 1 8 . ord. adw. od skarbu państw a ' 
zw rotu w ydatków  w gotówce poniesionych j, 
i przez w łaściwy sąa mu przyznanych do- jł 
magać się m oże.

(Orz. wyż. s kraj. w Krakowie z dnia 
28. maja 1887 r. 1. 6985. pr.).

Na powyższe orzeczenie zwracamy nwage f  
interesowanych, a zarazem także nwagę wyż- ■ 
szych władz skarbowych, nadmieniając, że p o - , 
dobno byioby to stosowniejszem i krótszem t 
postępowaniem, gdyby w takich wypadkach , 
dotyczący kurator przedkładał sądowi wraz ; 
z podaniem spis stem pli, a sąd czy to zaraz, . 
czy też po ukończeniu sprawy udzielał takowy 
nrzędowi podatkowemu, który znów zapisawszy 
n siebie odnośną naiezytość, w swoim czasie 
ściągnąłby ją od strony do zapłaty obowiązanej.
W ten sposób oszczędzonoby i kuratorowi i [ 
sądowi wiele przykrości, zachodu i roboty.

N . \
------------------

Z T rybu n a łu  kasacyjnego.

1. Okoliczność, że przy  rozstrzygmeniu opo­
zycji przeciw aktowi oskarżenia według ustawy 
wyłączony (lub uchylony) sędzia brał udzia ł 
(§. 216 l. 2. proc. kar.), nie może stanowić 
podstawy dla zażalenia nieważności przeciw  
wyrokowi ostatecznemu.

zwierząt i łudzi żyje we wszystkich ! 
częściach ciała mnóstwo bakteryj, a  | 
wedle zdania Billrotha bakterje znaj- | 
dują się nawet we krwi, co jednak 
Koch i Pasteur zaprzeczają. Jeżeli zaś 
ze zwierzęcia lub człowieka chorego 
na »zakaźną* chorobę zaszczepi się 
bakterje zwięrzęciu zdrowemu i to za­
padnie na taką samą chorooę, to je st  to 
zupełnie rzecz naturalna, gdyż bakte 
rje zaszczepione takie soki wydzi ilają, 
jakiem i żywione b y ły . Jadowite nawet 
bakterje (jak n. p. węglikowe) pielę­
gnowane sztucznie tracą nieraz zupeł­
nie jad  trujący, co wskazuje, że ta- 
kowy przyswoiły sobie dopiero pod­
czas choroby zwierzęcia a następnie 
żywione sztucznie ja d  powoli ze siebie 
wydzieliły, coby niemogło nastąpić, 
gd yb y ten ja d  należał do ich natury, 
bo i trujące rośliny nie tracą swej 
trucizny przy kulturze ogrodowej.
N Czemu to Pasteur, wiedząc bardzo 
dobrze, ja k  w ygląd ają  bakterje wo-
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2. Trybunał sędziów przysięgłych jest nie­
należycie obsadzonym (§. 344 1 1. proc. kar.) 
gdy członkom onegoż brak kwalifikacji dla u- 
rzedu sędziowskiego przepisanej, gdy niebiorą 
udzuiłu  w liczbie ustawą przepisanej, lub gdy 
Zaniedbano przyzwania protokolanta.

3. W  wypadkach §. 344 l. 4 (§. 281 l. 3.) 
proc. kar. jest przypuszczenie, że nieważność 
zaszła przy  rozprawie głównej. Jeżeli przepis 
§u 170  proc. kar. w toku postępowania ustęp- 
nego naruszono, wówczas rzeczą jest strony 
wskazać p rzy  rozprawie na to naruszenie i wy­
wołać sądowe orzeczenie uznające akt przysięgi 
za nieważny (§. 344 l. 5, i §. 28. 11. 4 pr. k.)

W yrok iem  s. obw. w T arnow ie z 1 7 . 
grud. 1885  r. 1. 15706  uznano ad junkta sąd. 
Jakóba R. w innym  nadużycia w ładzy urzęd. 
z § §  1 0 1  i 102  kod. kar. Do za/alenia 
nieważności skazanego przychylił się T ryb. 
kas. w k ierunku znowienia rozpraw y i po­
nownego w yrokow ania. Przytem  jednak  od 
rzucono zaznaczone w zażaleniu nieważności 
pow ody nieważności z §. 344  1. l. 4 . i 5 - 
proc. kar., z następujących p o w o d ó w :

Pow ód meważn. z §. Ś44 . 1- l . proc. 
kar. upatruje zażalenie r a z  w tem, że try ­
bunał przys. nienależycie by ł obsadzonym  
ponieważ w miejsce radcy s. kraj S. oznaj- 
mionego obwinionemu jako  pierw szego ase­
sora przyzw ano do rozpraw y głównej tadcę 
s. k r. D . w ykazanego jako  zastępcę sędziego 
ża  radcę s. k r. T ., bez skonstatow ania p rze­
szkodzenia radcy S. i bez uwiadomienia 
obwinionego o zaszłej zmianie w obsadzeniu 
T rybunału  s .p iz y s .;  p ó w t ó r e ,  że o opozy­
cji przeciw  aktow i oskarżeria  przy s. wyż. 
w K rakow ie praw ie ci sami sędziowi wyżsi 
orzekali, k tó rzy  wydali orzeczenie dyscy­
plinarne z 1 0 . marca 1885  r. 1. 4 0 . będące 
wstępem  do postępow ania karnego

W  wyw odach tych jednak  nie m ożna 
dopatrzeć się podstaw y dc przyjęcia pow. 
tytułu n iew ażności; pom inąwszy bow iem , że 
postanowienia 8§ 68 i 69 pr. k., gdzie w y­
padki w yłączenia osób sądow ych w sposób 
w yczerpujący są wyliczone, nie dopuszczają 
rozszerzającego tłum aczenia, że przeto wy-

dowstręt wywołujące, nie nałapie ich 
kiedy na ulicy z powietrza albo z j a ­
kiej wody, ale bierze je  zawsze z cho­
rego psa i to z mlecza pacierzowego, 
siedziby choroby?

Że pokarm odgryw a tu główną 
rolę, nikt tego zaprzeczyć nie może. 
Przecież i rośliny podlegają zmianom 
wskutek zmian)’ g leby. 5ia francuskich 
i włoskich wybrzeżach śródziemnego 
morza rośnie dziko traw a zwana aegi- 
lops, która przesadzona do ogrodu 
staje się silniejszą i ma pełniejsze n a­
sienie a po kilku latach podobną jest 
do pszenicy; kartofle rosnące dziko 
na wybrzeżach Chili m ają drobniutkie, 
górskie korzonki; kultura zmienia 
też różne rodzaje dzikiej rośliny bras- 
sica zwanej. Co więcej — zmienia się 
nawet barwa. Proszek w ęglany nasy­
pany na korzenia róż wywołuje obfi­
tszy i ciemniejszy kw iat; soda zabar­
wia różowo hyacynty i w ogóle zale-

tknięty pod drugim względem udział sędziego 
w yłączonego przy rozstrzygnieniu opozycji 
przeciw aktow i oskarżenia powodu n iew aż­
ności z §. 344 . I. l .  proc. kar. nie przed­
stawia, to dopuszczenie onegos także dlatego 
jest niemożebne, poniew aż według § . 8. ust. 
z 3 l .  grud. 1877  r. N. 3. dz. pr- P- z r. 1878 
k tórym  zniesiono przepis §u 216  proc. kar. 
nie okoliczność pow yżej omówiona, lecz je ­
dynie ta w zażaleniu nieważności przeciw 
w yrokow i ostatecznem u może być zazna­
czoną, że T rybunał 2 . inst. k tóry  w yrzekł 
oddanie pod oskarżenie, nie był właściwym, 
k tóry  to w ypadek  tutaj nie zachodzi.

Pod p i e r w s z y  111 zaś względem w ten­
czas tylko prawnie w ytknąć by m ożna nie­
należyte obsadzenie T rybunału przysięgłych, 
jeżeliby w T rybunale przysięgłych nie za­
siadała przepisana liczba sędziów, lub jeżeliby 
nie przyzw ano protokolanta, albo wreszcie, 
gdyby członkow ie T rybunału  przysięgłych nie 
posiadali kwalifikacji dla urzędu sędziowskiego 
wym aganej. Tego jed n ak  wcale nie tw ier­
dzono, a w obec przewidzianych w ustawie 
samej (§. 18 . proc. kar.) zmian w składzie 
trybunału w odnośnych wyw odach obw i­
nionego nie m ożna dopatrzeć się okoliczności 
z któregoby nienależyte obsadzenie T rybunału  
wynikało, a to tem m niej, ile że kw estje, 
azali zachow ano przepisy regulaminowe o 
składzie T rybunału , azali powołanie od­
nośnego sędziego zgodne było z ustanowio 
nym  do tego kolejnym  porządkiem  i czy 
zachodził dostateczny do tego pow ód, zała­
twić należy według obow iązkow ego uznania 
władzy zarządzającej, i kwestje te dla oce­
nienia należytego obsadzenia T rybunału  we­
dług §. 344  1. 1 . proc. kar. m uszą być o- 
bojętnemi.

Gdyby jednak  n rw et chcieć przyznać, 
że wspomniana zm iana rzeczywiście uzasa­
dnia nieważność p o m y śli §. 344  licz. 1 . pr. 
kar., to jednak odnośnego zażalenia według 
samejże treści tego przepisu nie możnaby 
uwzględnić, ponieważ zmiana ta według p ro ­
tokołu  z rozpraw y głównej w chwili rozpo-

ży często od woli ogrodnika jak i chce 
mieć kolor kwiatów.

I tylko bakterje wykarmione rt. p. roz 
kładowemi sokami gangreny m iały by 
być tak niewinne ja k  bakterje unoszące 
się w powietrzu lub pływ ające w v'odzie ?

A  jak  zmieniają się soki u bakte- 
ryj wskutek choroby organizmu, w 
którym żyją, tak też może się zmie­
nić i kształt ich, gdyż w naturze nie 
wiele się różnią jedne od drugich.

U ludzi i zwierząt atoli sam pokarm 
nie jest jeszcze alfą i omegą. The 
blood iś the life (krew stanowi życie) 
powiedział H arvey, ale Hensel popra­
wił g o : Blut und Ń erv biiden das Le- 
ben, aber der N erv ist die Seele. 
W ielka to prawda, ale cóż z te g o ?  
Kto przyniesie na świat nerwy w sta­
nie normalnym i nie zniszczy je , ten 
potrzebuje tylko powietrza, wody i 
kartofli a będzie miał i krew zdrową 
i sam będzie zdrów i silny jak  biedny 
Irlandczyk; kto zaś przyniesie nerwy a-

częcia rozpraw y nastąpiła, a obwiniony przy 
rozpraw ie osobiście obecny, którem u jak o  
adjunktowi sądu obw odowego poszczególni 
członkow ie T rybunału  przys. dobrze byli 
znajomi, w tejże chwili o niej wiadom ość 
mieć musiał, mimo to jednak rzekom ą nie­
ważność zaraz zarzucić zaniedbał, gdy od­
nośne wytknięcie z zastrzeżeniem  zażalenia 
nieważności dopiero w 2 dni później nastą­
piło. Lecz nawet i to pom inąwszy, przeciw 
dopuszczalności tego zażalenia z §. Ś4 4 . 1 1 . 
proc. kar. to także przemawia, iż obrona 
nie była w stanie, podać jakąkolw iek o k o ­
liczność, któraby w skazyw ała na uspraw ie­
dliwione ustawowo uchylenie radcy s. kr. 
D od udziału w Trybunale przysięgłych...

Co do powodu nieważności z §. 344 
1. 4 . i 5 . proc. kar., w tym  kierunku p rz y ­
wiedzionego, że zaprzysiężenie k iiku św iad­
ków  już w ciągu śledztwa w stępnego n a ­
stąpiło, a przezto obronie ku jej widocznej 
szkodzie m ożność odjęto, dom agania się nie-' 
zaprzysiężenia tych św iadków  stosownie do 
§. 170  1. 1 . 6 . i 7 . proc. kar., zażalenie nie­
ważności już z tego pow odu jest nieuspra- 
wiedliwionem, ponieważ powołanie się na 
powód nieważności z §. 344  1. 4. proc.
kar. ty lko  pod tem Drzyouszczeniem byłoby 
dopuszczalne, że przy rozpraw ie głównej 
obrażono przepisy §u 170  pr. k., tu zaś 
jaw nym  jest b rak  takiego przypuszczenia.

Zaprzysiężenie św iadków  w roku śledz­
twa wstępnego w §. 34 4 . 1. 4 . proc. kar. 
nie jest nieważnością zagrożone i w obec 
onego rzeczą było obr ony, jeżeli zm ierzała 
do unieważnienia złożonej w toku śledztwa 
wstępnego przysięgi św iadków , przy ro z­
prawie głównej przyw ieść okoliczności fak­
tyczne, wskazujące na zachodzące v’ymogi 
z §. 17 0 . proc. kar., i odnośnie do tego 
wyw ołać uchw ałę T rybunału . Gdy zaś to 
się nie stało, brakują także podstawy do za­
żaleń.a w k ierunku  §. 344 . 1. 5 . proc. kar.

(Orzecz. T ry b . kasac. z 7 . czerwca 
1886  r. 1. 2239)

normalne albo zdrowe nerwy sobie 
zniszczy, to przy najpożywniejszym po­
karmie będzie nedznie w yglądał, bo 
odżywienie odbywa się właśnie p"zy 
pomocy nerwów, a g d y  te nie nale­
życie funguią, wszystko za nic. M edy­
cyna istnieje przeszło 2000 lat, ale nie 
zna jeszcze środka do odżywienia i 
wzmocnienia nerwów ; posiada bowiem 
tylko lekarstwo przeciw świerzbowi i 
niezawodne laxantia; te jednak poży­
teczne są tylko dla tych zdrowych co 
żyją na to, aby jeść, bo wyrządzają 
im te same przysługi, co vomitoria 
starożytnym Rzymianom

Jeżeli więc nerwy obsługujące ró­
żne gruczoły wydzielające różne ciecze 
do życia potrzebne (secretorische Ner- 
ven) odmówią należytej posługi tylko 
w jakiej części, to odnośne gruczoły 
nie wydzielają już albo wcale potrze­
bnej cieczy albo wydzielają w niena­
leżytej ilości i jakości a w tedy nastę­
puje anormalny skład soków, wsku-



Zasady orzeczeń

Najwyższego Trybnnałn sądowego i Kasacyjnego.

Z  prawa cywilnego.

75. [Do §§ . 141. 150. 154. i 791 k. c ]  —  
Co ojciec w ydaje na  w yk sz ta łcen ie  swego 
syna, to podczas m ałoletności tego o s ta ­
tniego ty lko  na m ocy przyzw olen ia  w ładzy 
nadop iekuńczej, a po osiągnięciu p rzezeń  
pełnoletności tylko za  jego  zgodą branem  
być może z k ap ita łu  (spadkow ego), k tó ry  
ojciec synowi je s t  dłużnym . — (Orz. n. Tr. 
s. z 4. stycz. 1887 r. 1. 14017. —  G er. Zt-g. 
N. 8 z r. 1887).

76. [D o §. 167 k. c.] —  M atka, k tó ra  
swe nieślubne dziecko przez d łuższy czas 
(14 la t)  w łasnym  swym kosztem  wychowy­
w ała . nie dom agając się zw rotu takow ych 
nie ma p raw a dom agać się ich  zw rotu 
później od ojca d z ie c k a ; gdyż p rzy jąć  n a ­
leży, że m atka przez ten  sze reg  la t  (14) 
ko sz ta  i tru d y  wychow ania swego dziecka 
ponosiła z m atczynego p rzyw iązan ia  i w do­
pełn ien iu  swego w łasnego obow iązku, jak i 
w edług § 167. k c. w tym  w zględzie
w drugim  rzędzie na niej cięży. — (Orz. 
n. T r. s. z 28. pażdź. 1886 r. 1. 10439. — 
Spr. pr. s tr . 138 z r. 1887).

77. [Do §. 233 k. c.J — Gdy m ałoletn i 
w raz  z sw ą  m atką  i op iekunką ty tu łem  
pożyczki pow ziął pew ną ilość (10xj% ćw ierci) 
zboża, je s t  on ztąd  także  bez przyzw olenia 
sądu opiekuńczego zobow iązanym , jeżeli 
zboże to na korzyść m ałoletniego zostało 
użytem , ponieważ ta k a  pożyczka p rzedsta­
w ia się  jako  czynność należąca do zw y­
kłego zarządu  gospodarczego, do k tórej 
p rze to  opieka nie po trzebuje  przyzw olenia 
sądow ego. — (Orz. najw . T r. sąd z 25 li- 
stop. 1886 r. 1. 13151. —  Spr. pr. s tr . 138 
z r . 1887).

78. [Do §. 313 k. c ]  — Pozw any, 
k tó ry  w postęp, prow izor, p rz y z n a ł , że 
powód znajdow ał się w posiadaniu  p rz e d ­
miotu sporu , m usi, aby utrzym ać się w po-

tek czego występuje albo jaka chro­
niczna choroba, albo wybucha ta lu­
dowa choroba »zakaźna«, która jak  
nie wleciała powietrzem, tak też nie 
może powietrzem na drugiego prze­
lecieć. T ego  uczy nas i doświadczenie. 
Ludzie obsługujący chorych i sypia­
jący nieraz w jednej izbie z chorym 
nie dostają tej choroby, a jeżeli kiedy 
trafi się pozorny wypadek »zarażenia* 
to tylko dlatego, że osoba ta nie bę­
dąc zaasekurowaną od takiej choroby, 
odwiedziła chorego przypadkowo w 
tym czasie, gdy ta sama choroba już 
i w niej rozwijała się. Gdyby choroby 
do tego stopnia były zaraźliwe jak  twier­
dzą Eskulapi, że »zarazek*, w mini­
malnej ilości na sukni zawleczony w od­
ległe strony, tam może u »inklinujących« 
wywołać taką chorobę, to z otaczają­
cych chorego i połykających na dobę do 
90.000 bakteryj (w szpitalu bowiem na­
liczono 2— 11 bakteryj w litrze powie­
trza) uledz by musiał każdy, gdyby

siadaniu , dow ieść, że w ykonyw ał czyny 
posiadania za w iedzą powoda i mimo jego 
zakazu. — (O rz. najw . Tr. s. z 20. paźdz 
1886 r. 1. 11177. — Spr. pr. s tr . 139 z r. 
1887).

79. [Do §§. 313 i 421 k. c .t -  Kto 
na cudzym gruncie zcinał p rę ty  z w ierzb 
i je  na swój w łasny uży tek  w yw oził, nie 
może z tąd w yprow adzać posiadania służe- 
bnictw a, poniew aż w ierzby znajdu ją  się na 
gruncie A. do którego zoinającem u B. żadne 
praw o nie przysługuje, ponieważ dalej B . 
nie rości sobie posiadania g runtu  lecz 
w ierzb, zaś A- zaprzecza , by B. posiadanie 
10 k iedykolw iek był w ykonyw ał, ponieważ 
w reszcie z tąd , że B. przez 5 la t p rę ty  
w ierzbow e wywoził, w edług §. 421 k. c. 
nie możua jeszcze  w niosku w yprow a 
dzać, że on po myśli §. 31S k c. nabył 
także  praw o zc iuan ia  prętów  w ierzbow ych 
i obracania ich dla swego użytku, luh 
praw o używ ania drzew, na cudzym  gruncie 
rosnących. —  (O rz najw . T r. sąd. z d. 13. 
maja 1886 r. 1 3606. — Prz. s. i a. Nr. 52 
z r. 1886).

—  84  -

W  sprawach tabularnych.
80. [Do § . 9. ust. h ip ]  — W pis tab u ­

larny , że darujący póki żyje, obdarow anem u 
zab ran ia  przedaży  lub obciążenia darow anej 
nieruchomości, nie ma skutk i; p raw nego  
w obec w ierzycieli obdarow anego, k tó rzy  
uzysku ją  wpis pr. zastaw u  na darow aną 
nieruchomość. — (O rz. najw  Tr. sąd . z d. 
10. listopada 1886 r. 1. 10571. —  Spr. pr. 
s tr . 153 z r. 1887).

81. [Do §§ . 13 i 21 ust. hip.] — P raw a  
w pisane na Karcie w łasności w ykazu hip. 
nie s ą  przedm iotem  obciążenia. A lbowiem 
praw o M. do dożywotniego uży tkow ania

części m ajętności X. nie stanow i oso­
bnego d la  siebie c ia ła  tabu la rnego  i nie 
je s t  w pisane n a  karcie ciężarów , lecz na 
karc ie  w łasności jako ograniczenie praw a 
w łasności teraźn iejszego  w łaściciela m ają­
tku , p rze to  wpis pr- zastaw u  na karc ie

nawet herkuliczne posiadał siły. Jeżeli 
zaś często w jednym domu równocześ­
nie kilkoro dzieci choruje, to nie dlate­
go, aby jedno zaraziło się od drugie­
go, ale dlatego, że wszystkie mają tę 
samą konstytucję i prowadzą ten sam 
sposób życia pod każdym względem

Do zarażenia zaś potrzebaby cze­
goś więcej a mianowicie, aby wypo­
ciny chorobliwe były zetknięte jakiś 
czas z porami lub błoną śluzową zdro­
wego i aby tym sposobem w dosta­
tecznej ilości mogły się dostać do krwi.

Ponieważ »zaraźliwe* choroby po­
jawiają się zwykle tylko od czasu do 
czasu i gdy która pojaw; się w jakiej 
miejscowości, to ta okoliczność u krótko 
widzących wskazuje na to, że wtedy 
»zaraza przyszła* albo została »za­
wleczoną*, atoli tak nie jest. Tu zno­
wu uczą nas doświadczenia we wiel­
kich miastach zebrane. Do Wiednia 
n. p. tylko cholera mogła by być »za­
wleczoną* (bo wedle nowszej teorji

ciężarów  tego p raw a użytkow ania w edług 
§. 13. i 21. ust. hip. nie je s t  dopuszcza1- 
nem. —  (O rz. naj. T r. sąd. z 23. czerw ca 
1886 r. 1. 5349. — P rz . s. i a. N r. 52 C 
z r. 1886).

82. [Do §§. 20. 30. i 31. ust. hip.] — i  
Z anotow ania u stęp stw a  p ie rw szeństw a hip. \ 
dozwolić można tak że  na podstaw ie doku­
m entu n ielegalizow anego, ponieważ §. 31- 
ust. hip. li tylko co ao in tabu lacy j obo- j 
w iązuje, p roste  zaś uw idocznienie, w yjąw - ! 
szy  w ypadki w §. 50 u. hip. przytoczone, ■ 
nastąp ić  może na podstaw ie  dokum entów 
k tó re  jako  dowód s tanow iące  m uszą być i ’ 
uważane. (Orz n. T r. s. z 18. listop. 1886 r. j; 
1. 13228. — Ju r . Z tg. 5. z r. 1887).

83. [D o §§. 20 i  61 ust. hip.] — T a- :[ 
bularne uw idocznienie skarg i o w ykreślen ie i 
w ierzytelności hipot. je s t  dopuszcza lne , ; 
gdyż w edług §. 20 ust. hip. dozwolić należy  - 
uw idocznień dla w yw ołania pew nych w pro- 
ceaurze cyw ilnej lub w ust. hipot. p rzew i­
dzianych  sku tków  praw nych. W  n a s tę p ­
stw ie uw idocznienia sk a rg i o w ykreślenie 
w yrok zapadający  na  skargę  uwidocznioną 
skutecznym  je s t  przeciw  tym  ta k ż e  osobom, 
k tó re  po uwidocznieniu nabyły  praw  ta b u ­
larnych. Ż ądan ie  p rzeto  uw idocznien ia  te j 
skarg i je s t  dopuszczalne. —  (Orz. n. T r .
s. z 10. czerw  1886 r. 1. 6802. — Spr. 
pr. s tr . 153. z r. 1887)

84- [Do §§. 7. 8. 9 ust. z  25. lipna 
1871 r. N  96 dz. pr. p ]  — N astąpione 
po myśli §. 8. pow. ust. uwidocznienie ro ­
szczenia, w postęp, sprostow aw czem  p rzy  ' 
założeniu nowej ks. grunt, na podstaw ie 
§. 7. pow. ust. zgłoszonego, nie p rzeszkadza  
dalszem u tabu larnem u uw idocznieniu skarg i 
reklam acyjnej potem  w edług §. 9. pow. ust. j 
w niesionej, jeże li roszczenie to  tą  sk a rg ą  
dochodzone w iększem  je s t  od zgłoszonego. 1 
To uw idocznienie sk a rg i odpow iada p rze  
pisowi §. 61. ust. hip — (O rz. n. T r. s. 
z 21. w rześnia 1886 r. 1. 11002. — J u r .
BI. n. 7. z r. 1887).

  I

i mego obliczenia sama »przyjść« by 
nie mogła), gdyż inne choroby > za­
raźliwe* przebywają tam stale, oczem 
się każdy z miesięcznych wykazów 
zmarłych przekonać może. I nic dzi­
wnego Gdzie mieszka milion ludzi, 
tam każdego miesiąca znajdzie się 
mnóstwo organizmów, którym te lub 
owe nerwy wypowiedzą dalszą służbę.

Nie bakterje są zatem przyczyną 
złego, ale przyczyna leży w organizmie 
i klimacie. Zmiana klimatyczna była 
też przyczyną i ostatniej cholery a nie 
brudna koszula, którą praczka w Hi­
szpanii 1884 r. wyprała i przypadkowo 
post hoc ale nie propter hoc pierwsza 
na cholerę umarła.

Analogiczny wypadek mamy i w 
świecie roślinnym W Ameryce kolo­
nista znajduje dziewiczą i nadzwyczaj 
urodzajną ziemię, którą potrzebuje o- 
rać i zasiewać i ma stokrotne plony 
przez szereg la t; później atoli zaczy­
nają plony niewyglądać tak pięknie,



Z  prawa karnego.
85. [Do art. IV . pat. obw. do kod. kar.

* do §§. 5. i  239, 157, 11 i  411. kod. kar.]. — 
Sprzeciw ia się to norm ie a rt. IV. p a t. obw., 
chcieć do zak resu  §. 411. kod. k ar. zasto ­
sować zasadę §. 157. al. 2. kod kar., w edług 
której już ta rgn ięc ie  się na pokrzyw dzonego 
odpowiedzialnym czyni za jego cielesne 
uszkodzenie. P rzek ro czen ia  z §. 411. k. k. 
Przeto ten  tylko wihuym  stać  się  może, 
kto sam  w yrządza  pew ne lekkie  uszkodzenia 
cielesne, lub przy w yrządzen iu  onegoż sp ó ł- 
działa w sposób w §. 5. i w §. 239 k. k. 
Przytoczony. —  (O rz. Tryb. kasac. z 18. li- 
stop. 1886 r. 1. 19786. — Dod do dz. rzp. 
m spr. N. 208.).

86. [D o §. 2. lit. g. i §. 335. kod. kar.] — 
D ekr. nadw . z 8 lu t. 1846 r . N. 927. Zb. 
pr. s. nakłada na s traż  skarbow ą obowiązek, 
ograniczenia używ ania broni, gdzie takow a 
jest dopuszczalna, do stopn ia  najn iezbędniej­
szej potrzeby. Z okoliczności czasu  (w m ar­
cu m iędzy 4. a 5. g. popoł.), m iejsca (w m a­
łej odległości od k a sa m i straży  skarb .), 
że sposobu napadu  (ręką , bez broni) i z in ­
nych okoliczności (według św iadectw a w ielu 
osób uszkodzony był na pół pijanym ), w y­
nika, że wcale nie zachodziła po trzeba, 
zadać uszkodzonem u cięcie w lew ą rękę 
ostrzem  p a łasza  i tera spowodować ciężkie 
uszkodzenie cielesne. U życie ted y  broni 
przez funkcjonarjuszów  straży  sk arb ., k tó re  
samo przez się uznanem  je s t  za dozwolone, 
p rzed staw ia  się tu ta j jako eksces n ieu sp ra­
w iedliw iony, a podciągnięcie czynu pod 
rygor §§. 2. lit. g. i 335 k k. jako  ustaw ie 
odpowiednie. — (Orz. T r. kas. z 30. pażdź. 
1886 r. 1. 7815. — Spr. pr. s tr . 170 z r. 
1887).

87. [D o § . 32. kod. kar.] —  Gdy przy 
przekroczeniu  jak iem  nie wymienionem w 
§. 7. (w zględnie w §§. 1. do 6 )  usWwy 
z 24. m aja 1885 r. N. 89 dz. pr. p. (poda­
jącej postanow ienia karne  odnośnie do do­
puszczalności p rze trzy m an ia  w zakładach  
przym nsowej pracy  lub popraw czych) wy- 
rzeczono dopuszczalność p rze trzym ania  w

następnie nie w ydają tak obficie z:ar- 
na a w końcu ulega wszystko zboże 
zarazie (Schmarotzerpilze). Kolonista 
nie chwyta wtedy za kropidło, aby 
zboże pokropić jakim  środkiem desin- 
fekcyjnym, ale chwyta za siekierę i 
wycina sobie w przyległym  dziewiczym 
lesie nową przestrzeń do uprawy i zno-1 
Wu ten sam porządek: najprzód sza­
lona w egetacja, potem stopniowo coraz 
gorsza a w końcu ta sama plaga co pier­
wej, która znowu znika przy uprawie no­
wej, chociaż sąsiedniej ziemi. Obecnie 
zaczynają koloniści porzuconą wskutek 
zarazy i wysiloną ziemię sztucznie nawo­
zić i uprawiać i znowu ta sam a bujna 
wegetacjami ani śladu z ostatniej plagi.

1 ilzspaltery biorą jednak skutek 
za przyczynę i ztąd niedorzeczna umie­
jętność zwana bakterjologią.

Raz słyszałem  jak kobieta żaliła 
się, że nie ma kopru, g d y  dziecko do­
stawszy zapalenia gard ła  nie m ogło 
swobodnie oddychać i chrapało w śnie,

zakładzie  przym usow ej pracy, wówczas 
zachodzi obrażenie te j u s ta  yy jak też  zasady 
§. 32. kod. kar., a sąd przezto przekroczył 
granice ustaw ow ego w ym iaru kary. —  (O rz. 
T r. k as . z 25. pażdź. *1886 r. 1. 13099. — 
P ravnik  cz. s tr .  100 z r  1887).

88 [Do ]§ . 481 i  nast k. k. i do ust. 
z  17. grud. 1862 r. N . 8 dz. pr. [>■ z  r. 1863. 
art. V ], — P rzek ro czen ie  przeciw  bez­
pieczeństw u czci zaw sze pozostaje p rzed ­
miotem pryw atnego oskarżenia, chociażby 
obrażony by ł publicznym  urzędnikiem  lub 
sługą. P ostanow ienie a r t. V. pow. ust. w ten­
czas tylko ma zastosow anie, gdy zachodzi 
is to ta  czynu w ystępku  przeciw bezpieczeń­
stw u  czci popełnionego przeciw  publicznem u 
urzędnikow i lub słudze. Doniesienie publ. 
urzędn. lub  sług i do władzy przełożonej 
o p rzekroczen iu  przeciw  niemu popełnionem  
nie może uchodzić za  wniosek pryw atnego 
oskarżyciela. —  (Orz. Tryb. kas. z 25. listop. 
1886 r. 1. 11824. — P ray n ik  cz. s tr . 98. 
z r. 1887.)
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Z  procedury karnej.

89. [D o §. 4. proc. kar. i  §. 187. k. k.] —  
W edług  §. 3. pr. k. z u rzędu p rzestrzegać  
należy, czy sp raw ca w ynagrodził szkodę 
z czynu karygodnego pow stałą  i p rzez to  
z powodu czynnej skruchy s ta ł się b ezk ar­
nym w edłng §. 187. k. k. — (O rz. Tryb. 
kas. z 18. m arca  1886 r. 1. 14305. — P ra ­
ynik cz s tr. 131. z r. 1887)

90. [Do §. 47. p r . k.J — Czy kogo 
jako  w swych p raw ach  pokrzywdzonego 
do w ykonyw ania przy  rozpraw ie  praw  
stronie cyw ilnej służących  dopuścić należy, 
ocenia sąd z tego stanow iska, z którego 
oskarżenie w ypaaek iHkryminłTwany p rzed ­
staw iło . Nie je s t zaś konieuznem do pojęcia 
„być pokrzyw dzonym ", by u s t a l a  p iz y z ia -  
w ała praw o skarg i o odszkodowanie. — 
(Orz. T ry b . kas. s 17. grud. 1886 r. 1. 
12352. -  Dod. do dz rzp. m. spr. N. 215!)

91. [Do §§. 364. i 427. ustęp. 3. proc. 
k a r ] .  — Gdy proszono o przyw rócenie do

mówiąc, ono ma zapalenie dlatego, 
bo chrapie; gdybym miała koper, to 
bym mu podłożyła pod poduszkę i 
zaraz by przestało chrapać a następ­
nie ustałby zaraz i ból gardła. —  Co 
za geniusz lekarski mieści się w tej 
małej głowie — pomyślałem sobie — 
i co za strata dla sztuki lekarskiej, że 
ta kobieta nie urodziła się w kraju, 
gdzie emancypacja kobiet jest w mo­
dzie ! Bo chociaż jestem przeciwny te­
mu, aby kobiety chwytały się tych 
zawodów, do których natura ich nie 
stworzyła, to mimo to chętnie widział 
bym, aby wiedzę lekarską posiaaały 
wyłącznie kobiety o małych, forem­
nych główkach i dziecinno-naiwnych 
twarzyczkach, gdyż tym dzisiejsza 
wiedza lekarska byłaby o wiele wię­
cej do twarzy, aniżeli mężczyznom o 
poważnych rysach i ogromnych nie­
kształtnych makutrach, jakie wielu z 
Eskulapów na karkach swych dare­
mnie dźwiga. Fr. Lewiński.

pierw otnego stan u  przeciw  terminom upły- 
nionym, by przeciw  w yrokow i w edług §. 
427. al. 1. pr. k. w ydanem u wnieść sp rze ­
ciw  i zażalenie nieważności, wówczas Tryb. 
kas. w skutek prośby restytucyjnej także co 
do sprzeciw u orzeka. Albowiem według 
w stępnych p o s ta n o rie ń  §. 364. pr. k. o 
żądaniu  przyw rócenia do pierw otnego s tan u  
ten  sąd orzeka, k tó ry  je s t  pow ołanym  do 
rozstrzygn ięc ia  środka prawnego. Środkiem  
praw nym , o k tórego niedopiltrowanie w n i­
niejszym  w ypadku się rozchodzi, je s t  sp rze ­
ciw z zażaleniem  niew ażności połączony, 
k tó re  to oba środki p iaw ne rozstrzygaćby  
m iał według §. 427. ust. 3. pr. k. T ryb. 
kasac., jeże liby  zezwolono na żądane p rz y ­
wrócenie do pierw , stanu . Podzielenie 
żądan ia  o przyw r, do pierw . st. na dwie 
części i oddzielne zała tw ien ie  każdej z tych 
dwu części żądania  p rzez różne  sądy, 
sprzeciw ia się ta k  przepisom  §§ 364 i 427. 
pr. k., k tórycn celem jest, rozstrzygn ien ie  
kilku  kum ulowanych środków  praw nych 
w jedne zdać ręce i przezto zbyteeznem  
uczynić p rzese łan ie  aktów  na różne strony , 
ja k te ż  istocie rzeczy ; albowiem  tak ie  po­
stępow anie do tego mogłoby doprow adzić, 
że na podstaw ie tych sam ych faktów  d la  
uzasadn ien ia  podania resty tucyjnego p rzy ­
wiedzionych zapadłyby dw a z sobą sp rz e ­
czne o rzeczen ia  owych różnych sądów 
orzekaniem  zajętych. — (Orz. T r. kas. 
z 5. s tycz . 1887 r. 1. 15245. — Dod. do 
dz rzp . m. sp r N. 233).

A D M I K I S T R A C  J A.  

Praktyka administracyjua. 

Zasady orzeczeń władz centralnych.

Z  Trybunału administracyjnego.

59. [Do gal. ord. wyb. gm.]. —  Komisja 
wyborcza nie ma prawa, an! żądać od wyborców 
wymienienia nazwi.sk na przedstawione, kartce 
do głosowania wymienionych, ani też przyjęcie 
kartek do głosowania czynić zależnem od ja ­
kiejkolwiek deklaracji; zupełnie przeto jest 
usprawiedliwionem, takie postępowanie sprze­
czne z istotą i celem tajnego głosowania i 
ż postanowiei-iami §§. 23 i 24 ord. wyt. gm.,

' »ko nieważne traktować i zarządzić ponowienie 
4ktu wyboru. — (Orz. T r. adm. z 21. paźdz. 
1886 r. 1. 2670. — Budw. 3216).

60. iD o  §. 10. ust. o swojsz. s  3. grud. 
1863 r. A . 105 dz. pr. p.]. — Praw a swoj­
szczyzny nabyte przez otrzymanie stałej posady 
nauczyciela publicznego (§. 10 ust. o swoj.) nie 
utracf się przez zrzeczenie się posady, póki 
interesowany nie nabędzie praw swojsz. w innej 
gminie. — Orz. T r a. z 28. paźdz. 1886 r. 
1. 2403. — Budw. 3226).

61. [Dochodzenie stanu budynku przy  
J udotdach parafialnych.]. — Wobec tretfei

16. i 17. galic. ust. o konkurencji przy 
budowlach parafialnych z 15. sierp. 1866 r. 
N. 28 dz. ust. kraj. i §. 57 ust. z 7. maja 
1874 r. N. 51 dz. pr. p., które w ogóle mówią 
o „stwierdzeniu" („Feststellung") potrzeby 
budowy i wydatków i o „dochodzenin" („E r- 
hebung") stosunków faktycznych i prawnych, 
przy rozprawie przeprowadzić się mającej, nie 
wskazując, w jaki sposób to stwierdzenie
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dochodzenie ma nastąpić, oczywiście nie można 
twierdzić, że nieprzyzwanie urzędnika budo­
wniczego dla stwierdzenia stanu budowy ko­
ścioła samo pizez się stanowi istotną wadę po­
stępowania. — (Orz Tr. adm. z 14 pażdź. 
1886 r. 1. 2594. —  Budw. 3209).

62. [Cmentarze. —  Do §§ . 1. 2. 3. ust 
z  30. hmet. 1870 r. N . 68 dz. pr. p . i  rzp. 
m in. z  25. maja 1859 r. N . 99. dz pr. p .] . — 
Pytanie, jak długo cmentarz bez narażenia 
względów publicznych nadal muźe do grzebania 
zwłok być używanym i jaki przeciąg czasu 
odpowiednim się przedstawia do nabycia i urzą­
dzenia nowego miejsca na grzebanie zwłok, jest 
warunkowane powodami stosowności, je s t kwe- 
stją do swobodnego ocenienia władzy admini­
stracyjnej należącą; najwyższy nadzór nad całą 
zdrowotnością należy według §. 1. ust. z 30. 
kwietnia 1870 r. do administracji państwowej 
a w moc §. 2 . lit. g. tej ust. administracja 
państw, nadzorować ma także wykonywanie 
ustaw o grzebaniu umarłych. Jeżeli nie roz­
chodzi się o rozprawy komisyjne wcelu urzą­
dzania cmentarzy, lecz o«arządzenia tyczące 
się zamknięcia istniejących miejsc do grzebania 
zwłok, postanowienia rozp min. z 25 maja 
1859 r. N. 99. dz. pr. p. nie mogą mieć 
zastosowania. —  (Orz. Tr adm. z 5. listop. 
1886 r. 1. 2855. — Budw. 3237.)

63. [Należytości koszernicze.]. — “Według 
statutów israel. gminy wyznaniowej w Sambo­
rze niedopnszczalnera jest płacenie należytości 
koszerniczych przez strony same wprost koszer- 
nikom. — Po myśli galic. ordynacji żydowskiej 
z r. 1776. (Zh Pili. X X  z r. 1776) art. V. 
ust. 4. pod względem utrzymania koszernika 
zwyczaj w każdem miejscu istniejący tak długo 
obowiązuje, póki w jednem lnb drugiem miejscn 
zmiana w tym względzie nie nastąpi. Zmiana 
taka zaszła przez potwierdzony od państwa 
sta tu t israel gmimy wy! nauiowej w Samborze. 
W  §§. 19 . nstęp 8, i 48 tego stat. kuszernicy i 
wyraźnie są wymienieni między wyznaniowymi 
nrzednizami i funkcjonariuszami jako organa 
do wykonywania zobowiązań rytualnych (w § 48 
jako płatni urzędnicy gminy), których płaca 
według §. 19. ustępu 9. z gminnej kasy wy­
znaniowej ma być pokrytą. W §. 6. je st po- 
stanowionem, że należytości rzeźnych od mięsa 
koszernego użyć należy na pokrycie potrzeb 
gminnych, a dalej § 51 stanowi, że dochody 
gminy wyznaniowej (między którymi znów wy­
mienione są należytości koszernicze) wpływać 
mają do gminnej kasy wyznaniowej. (Orz. Tr. 
adm. z 14. paźdż. 1886 r. 1. 2604. — Budw. 
3208).

64. [D o galic. m t. szkolny z  25. czerwca 
1873 r. N . 25.5. dz. u. kraj.], — Naczelnik 
gminy, w której szkoła się znajduje, obowiąza­
nym jest, do wyboru zastępców gminy dla 
miejscowej rady szkolnej zawezwać nie niektó­
rych poszczególnych, lecz wszystkich członków 
rady gminnej wszystkich gmin do okręgu szkol­
nego należących. Albowiem §. 6. ustęp 1. gal. 
ust. kraj. z 25. czerw. 1873 r. N 255 dz pr. p. 
pustanawia, że „zastępców gminy w miejscowej 
radzie szkolnej wybiera reprezentacja gminy; 
jeżeli jednak do tej samej szkoły kilka gmin, 
czy to w całości, czy też w pewnych częściach 
należy, wówczas zastępców wybiera zgroma­
dzenie wszystkich reprezentacyj gminnych, 
które w miejscowej radzie szkolnej mają być 
zastąpione; zgromadzenie reprezentacyj gmin­
nych zwołuje naczelnik tej gminy, w której 
szkoła się znajduje, on również przewodniczy 
przy wyborze." Pod wyrażeni „reprezentacyje

gminne11 znachodzącym się w powołanem posta­
nowieniu ustawy rozumieć należy według ustawy 
z 5. marca 1862 r. N, 18. dz. pr. p. podającej 
zasadnicze postanowienia dla urządzenia gmin, 
jak też według galic.. ust. gm.. radę gminną 
każdej z gmin do okręgu szkolnego należących. 
Władze zaś szkolne z nrzędu przestrzegać mają 
by to ustawą przepisane postępowanie zo­
stało zachowanem. — (Orz. Tryb. admin. 
z 8. pażdź. 1886 r. 1. 2543. — Budw. 3197).

65. [Do ust. o konkurencji paraf, z  7. m a­
ja  1864 r. N . 50 dz pr. p ] .  — Właściciel 
większych posiadłości nie mieszkający w gminie 
parafialnej nie może do konkurencji paraf, 
być pociągniętym, a obowiązku tego do konku­
rencji nie uzasadnia także posiadanie domów 
w okręgu paraf., ustanowienie personalu urzę­
dniczego lub służbowego, albo przejściowe 
przebywanie tamże, ni też poprzednie faktyczue 
świadczenie konkurencyjne — (Orz. Tr. adm. 
z 27 pażdź. 1886 r. 1. 2447. — Budw. 3224).

66. [Do §. 44. noweli przem ysłowej]. — 
W §. 44 now prz. wcale nie jest postano- 
wionem, iżby przemysłowcom jako oznaczenie 
swych stałych siedzib nic innego wyrazić nie 
było wolnu, jak li tylko całkiem dokładne ża­
dnym dodatkiem nie rozszerzone podanie swego 
interesu przemysłowego, lub nic po nadto, co 
w zgłoszeniu przemysłowości było zawartem. 
Zarówno brzmienie §. 44 jak też porównanie 
onegoz z puprzedniem ustawodawstwem prze- 
przemawia przeciw takiemu tłumaczeniu. We 
dług §. 49. ust. przem. z 20. grud. 1859 r. 
N. 227 dz. pr. p. przemysłowcy w ogóle nie 
mieli sobie przepisanego pewnego sposobu o 
znaczenia swych siedzib przemysłowych , po­
wiedziano owszem tylko, że są u p r a w n i e n i  
„używać odpowiedniego zewnętrznego oznacze­
nia swych siedzib przemysłowych lnb swych 
mieszkań, jak też irnych środków ogłoszenia". 
Nąroiniast ^ąś §, 44 now. przem. oznaczył 
przemysłowców jako do tego o b o w ią z a n y c h . 
Ustawa tedy do tego, co poprzednio wyłącznie 
było tylko uprawnieniem przemysłowców, do­
dała zobowiązanie, nie postanowiła jednaa, że 
przemysłowcom używać wolno li tylko ozna­
czenia zgodnego z treścią ich zobowiązania, 
a żadnego innego, przeciwnie wyraźnie za­
strzegła prawo do dalszych środków ogłosze­
nia, a przeto także do oznaczania siedziby 
przemysłowej ciągającego poza miarę przepi­
saną, bo wszakżeż tak z istoty rzeczy, jak 
też z napisu §. 44. „zewnętrzne oznaczenie" 
niewącpliwem jest, że do środków ogłoszenia 
także takie oznajmienia należą, które na sa- 
mejże siedziebit przemysłowej są zamieszczo­
ne. —  (Orz. Tryb. adm. z 18. listop. 1886 r. 
1. 3004. —  Budw. 3255).

67. [Przem ysł radykowany]. — Poprze­
dnia właścicielka domu pod 1. 41. w Z. wy­
konywała przez czas swego posiadania prawo 
wyszynkn piwa, wina i wódui nie jako upra­
wnienie przemysłowe iocz jako prawo zwierz­
chności, jako p r a w o  d o m i n i k a l n e .  Prawo 
to od owego uprawnienia prawniczo się róż­
niące, nie było tedy do domu pod 1. 41 w Z. 
przywiązane. Nie jako p o s i a d a c z e  tego do- 
rnn, lecz jako Z w i e r z c h n o ś ć ,  posiadacze ma­
jętności wykonywali w tym swym domu rze­
czone prawo im według urządzenia krajowego 
przysługujące. Z tąd też uprawnienie to prze­
mysłowe przez Zwierzchność przed czasem nor­
malnym w rzeczonym domu wykonywane, nie 
mogło kontraktem przedaży z r. 1792 przejść 
na nabywcę jako raiykowane. — (Orz. Tr. a. 
z 18. listop. 1886 r. 1. 3008. —  Budw. 3254).

68. [Podatek domowy]. —  F ak t na pod­
stawie zeznań (fasyj) poszczególrycn właści­
cieli domów stwierdzimy, że w odnośnej miej­
scowości więcej jak połowa budynków duchód 
czynszowy przynosi (przyczem obojętnem jest, 
czy odnośny stosunek ze stanowiska prawa cy­
wilnego jako umowa najmu czy też jako umo­
wa dzierżawna się przedstawia), wystarcza do 
orzeczenia, że wszystkie budynki tej miejsco-1 
wości opłacie podatku czynszowego ulegają- 
przed ustawą o podatku domowym z r. 1882 
od jednego i tego samego budynku ustawowo 
miał mieć miejsce wymiar i ściągnienie podatku 
tak domowo-klasowego jak  też domowo-czyn- 
szowego, jednego obok drngiego. — (Orz. Tr. 
adm. z 3. listop. 1886 r. 1 2507. — Budw. 
3234).

69. [Uwolnienie od podat. domowego].— 
Dupiero §. 1. lit. d. nst. z 25. marca 1880 r. 
N. 39 dz. pr. p. postanawia, o ile częściowa 
przebudowa budynku, uwalnia czasowo od po­
datku, a postanowienie to przedstawia się jako 
nowość, która pociąga za sobą wcale nie nie­
znaczne rozszerzenie ulg przy budowach, gdy 
po ówczas takie budowy nie uzasadniaiy pra­
wa do uwolnienia od podatku. Ustawa ta, 
która dopiero Igo stycznia 1884 r w życie 
weszła, nie może mieć zastosowania do 
wypadku w którym budynek nie w całości 
lecz tylno w pewnej części zburzono, jeżeli 
budowa już przed czasem obowiązywania ustawy 
była ukończoną W tym wypadku stosować 
można tylko uajw. postau. z 10. lutego 1835 r. 
względnie ustawę z 15. marca 1876 r. N. 31. 
Dz. pr. p. ; brauuje tedy warunek ustawowy 
do czasowego uwolnienia od podatku domowo- 
czynszowego według pow. najw. post. ocenić 
się mającego. — (Orz. Tr. adm. adm. z 5. 
paźdz. 1886 r. 1. 1595. — Bndw. 3190;.

70. [Podatek zarobkowy], — Okoliczność, 
że a d v ro k a t u r a  nie jest ograniczoną na miej­
sce siedziby, nie może być powodem, by adwo­
kata według wyższego opodatkować stopnia kla­
sy, niż według owego który mieści się w ramach 
stopni klas dla siedziby jego ustawą postano­
wionych. Albowiem już dekret nadw. z 6. wrze­
śnia 1800 r, N. 568 Zb, pr. s. (ustęp 4.) za­
kres prawny aawouatów do zastępywania stron 
daleko po za ich siedzibę rozszerzył, a mimo 
to okoliczność ta ustawodawstwa wcale nie spo 
wodowaia do zanreślenia przy wydaniu patentu 
z 31. grudnia 1812 r. innych postanowień 
względem podciągnięcia adwokatów pod podatek 
zarobkowy, niż jakie się mieszczą w tymże 
patencie. Jeżeli tedy adwokat umieszczonym 
być ma w wyższej klasie podatku, po nad naj­
wyższą z klas pod, przypadających dla jego 
siedziby, to mogłoby to być usprawiedliwionem 
li tylno przez naazwyczajną objętość jego 
adwokatnry uzdalniającą ją  do przynoszenia do­
chodów niezwykłych w porównaniu z innemi 
równego rodzaju przedsięoiorstwami w tej sa­
mej siedzibie *). —  (Orz. T r. adm z 19. paźdz. 
1886 r. 1. 2606. — Budw. 3213).

*) Po ró w  n. §. 3. dekretr centralnej skarb, 
komisji nadw. z d. 14 stycznia 1813 r. (Zb. u. 
Gout - t y tom 8. str. 40) zawierającego objaśnienia 
względem wykon, patentu o pod. zarobk. Red.



S T O W A R Z Y S Z E N I A .

Z j a z d

prawników i ekonomistów polskich.
Odnośny komitet rozesłał następujące 

z a p r o s z e n i e :

Myśl zwołania zjazdu praw ników  i ek o ­
nomistów polskich kiełkuje już od dłuższego 
czasu w naszem  społeczeństw ie, a dzięki 
inicjatywie T ow arzystw a praw niczego we 
Lwowie, już w r. 1885  blizką była urze­
czywistnienia. Już wówczas nie odezw ał się 
żaden głos zjazdow i nieprzychylny, obecnie 
zaś opinje zasiągnięte od różnych w ybitnych 
osobistości i korporacyj z w szystkich dziel­
nic polskich ośmielają do podjęcia na nowo 
tej myśli w nadziei uzasadnionej, że zjazd 
do sku tku  przyjść może i że w yda dla spo­
łeczeństw a i zaw odu prawniczego w szcze­
gólności owoce korzystne.

Ośmieleni głosam i przychylnem i, ze­
wsząd się odzyw ającem i, postanowiliśmy 
korzystając z otw arcia W ystaw y Krajowej, 
urządzić w prastarym  K rakow ie, każdemu 
sercu polskiem u tak drogim, pierw szy Zjazd 
praw ników  i ekonom istów  polskich we 
W rześn iu  b. r.

Niema najmniejszej obawy, aby różnice 
ustaw odaw stw , pod k tórych  rządem  żyją 
Polacy, m ogły stanowić przeszkodę w za­
jem nego porozum ienia. Po nad pytaniami 
partykularnego ustaw odaw stw a albowiem 
w yłaniają się ogólne i wspólne pytania 
z dziedziny praw a i umiejętności politycz­
nych, co do k tó rych  porozum ienie wspólne 
w szystkich zaw odow ych praw ników  i e k o ­
nom istów jest pożądane. Nie chcemy tycn 
przedm iotów w yczerpnąć, mniemamy jednak, 
że dziennikarstw o prawnicze, zawiązywanie 
kó łek  i tow arzystw  praw niczych, reforma 
w ykształcenia teoretycznego i praktycznego 
praw ników , w ydaw nictw a prawnicze, reform a 
więzień, sprawy ubogich, zaopatrzenie osób 
należących do stanu prawniczego, ich wdów 
i sierot, utrzym anie pam iątek przeszłości 
praw nej przez urządzenie odpowiednie archi­
wów, zbieranie w yrazów  i przysłów  p ra­
w nych, i tym  podobne pytania nastręczają 
nader obfity m aterjał zbiorow ej pracy, tak 
pożądanej, bo żywotnej. W iem y bardzo 
dobrze, ze zjazdy w ogóle rzadko posuw ają 
naprzód naukę, jest to albowiem tylko zdo­
byczą pracy indyw idualnej; ale wzajemne 
zbliżenie się i porozum ienie pracujących, 
zaznajom ienie ze zdobyczam i pracy nauko­
w ej, w ykrycie wspólnych potrzeb, może 
w każdym  razie przynieść korzyść rzetelną, 
a nawet pracy naukow ej nadać kierunek, 
dla społeczeństwa w danej chwili najbardziej 
pożądany.

W  tej myśli urządzam y zjazd praw ni­
ków  i ekonom istów, i mam y niepłonną na­
dzieję, że W ielm ożny Pan raczysz w tym  
zjeździe wziąć udział i zachęcić także innych 
do uczestnictwa. Jeżeli udały się już kilka­
krotnie zjazdy przyrodników  i lekarzy pol­
skich, techników , literatów  i historyków , jak  
zjazd imienia D ługosza i K ochanow skiego, 
zjazd archeologiczny i t. d., nie godzi się 
wątpić, że poważne grono praw ników  i 
ekonom istów  polskich, liczących tak  wielki

zastęp ludzi zdolnych, wytrawnych nauką i 
doświadczeniem życia, potrafi urządzić wiec 
godny imienia polskiego, na pożytek  tego 
społeczeństwa, k tóre  tak gorąco kocham y.

Program  zjazdu załączamy*), prosząc 
o odpowiedź w czasie najkrótszym .

W  K rakow ie, dm a 18  Maja 1887  r.

P r  oj. D r  Zoll Fryderyk,
Przewodniczący•

Członkowie Komitetu:
Prof. D r Bobrzański M ichał; Adwokat kraj. 
P r  Jakubowski F austyn; Prezydent sądu kraj. 
Józef Ja s iń sk i; Prof. L r  Kasparek Franci­
szek ; Radca sądu kraj. wyższego Józef Wa- 
wel-Louis; Kom isarz starostwa L in k  Henryk; 
Docent Uniw. D r Milewski J ó z e f; Prezes Izby 
notarjalnej Muczkowski Stefan; Prof. i adwo­
kat D r M s e n U m  Józef; Adwokat kraj. D r  
Wilkosz F erdynand; zastępu prokuratora  

starszego D r Zaklika W ładysław .
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Z A kade# Umiejętności.
D nia 10 m aja b. r. odbyło się w A ka 

demji U m iejętności posiedzenie W ydziału  
historyczno-filozofiezuego pod przew odnic­
twem dy rek to ra  dra Zolla, na k tórem  prof. 
dr. K asparek  czy ta ł p racę : „0  zadaniu  filo- 
zofji praw a i jej stanow isku w dziedzin ie  
um iejętności p raw n y ch ”. N auki praw ne 
dzielą  się na um iejętności specjalne, albo 
według przedm iotu, albo według kierunku 
pracy um iejętnej F ilo zo f ja praw a musi się 
zająć praw em  w całej jego  osnowie, a z a ­
tem podział nauk praw nych w edług przed­
m iotu nie ma dla niej. znaczenia wielkiego, 
na tom iast wielkiej w agi je s i zaznaczenie 
m ożliwych kierunków  pracy naukowej w dzie­
dzinie p raw a i p ań stw a  TakiŁc kierunków 
je s t  przedew szystk iem  t r z y :  d o g m a t y c z  
ny , rozbierający praw o istn iejące, h i s t o ­
r y c z n y  badający przeszłość p raw ną i p o ­
l i t y c z n y ,  pracujący nad możliwemi re ­
form am i w dziedzin ie  praw nej i państw o­
wej. Te trzy  k ierunk i pracy  naukowej są 
jednakże  nie w ystarczające, pow stał więc 
czw arty f i l o z o f i c z n y ,  k tórego zadanie 
w łaśnie bliżej określić n a h ż y . fe n  k ie ru ­
nek przez trz y  blisko wieki był upraw iany 
pod nazw ą p r a w a  n a t u r y .  Zwolennicy 
p raw a n a tu ry  sądzili, że istn ieje z na tu ry  
człow ieka p łynące, rozum em  w spólnym  po­
znaw ane praw o, k tó re  je s t wieczne, nie- 
pozbyw alne, w szystk ie  narody  po w szyst­
kie czasy obow iązujące. Za główne zadanie 
nankow e uw ażano więc w ykrycie i w y k a ­
zanie tego w iecznego, w szystkich obowią 
żującego p raw a natu ra lnego . W szystk ie  u- 
siłow ania w tym  celu podjęte, okazały  się 
jednak  p łon n em i, p raw a n a tu ra ln eg o  nie 
zdołano w ykryć. O prócz tego okazała  się 
ta k a  sprzeczność m iędzy owym w ym arzo­
nym św iatem  p raw a n atu ra lnego , a praw em  
rzeczyw iście obowiązującem, że żadna p ra­
wie zasada , k tó rą  uw ażano za w ypływ ającą 
z p raw a n a tu ra ln eg o , nie b y ła  w praw ie 
obowiązującem  pow szechnie p rzy jętą . W szel­
kie usiłow ania pogodzenia p raw a na tn rv  
z praw em  pożyty  wnem okazały  się płonnem i 
i prow adziły  albo do negacji praw  w rodzo­
nych, albo do negacji i p rzew ro tu  p raw a

*) Podaliśm y go już w  Num, 9. z r. b. Red.

pozytyw nego. Jakko lw iek  zasługi h is to ­
ryczne tego k ierunku  naukow ego są  w iel­
kie, mimo to pod względem naukow ym  
okazał on się  błęduym . F iłozofja p ra w a  
m usia ła  tedy porzucić ten  b łędny k ie runek  
i dojść do p rzekonania , że jej s ię  zająć 
należy tern samem, co inne nauki praw ne, 
praw em  i szukać praw dy tem i samemi dro­
gam i i metodami badania , że jej zadanie  
uie może być inne, ja k  w ogóle filozofji 
w zakresie  um iejętości w ogólności, t. j. 
zestaw ić w ypadki w szystk ich  specjalnych 
um iejętności praw nych  w jednę całość. 
\V samej rzeczy w ykazują w szystk ie  po­
wyższe k ierunk i naukow ego bad an ia  p ra ­
wa, że istn ieje konieczność ogólniejszej filo­
zoficznej nauki.

D ogm atyczne nauki p raw ne dochodzą 
każda w swojej dziedzinie do pojęć ogólnych 
k tó re  nie są najw yższem i pojęciami nau k i 
i w ym agają zestaw ien ia  w ogólnej nauce 
praw nej dla w szystkim i um iejętność: p ra w ­
nych; historyczne badania  specjalne n a ­
prow adzają na konieczność zestaw ian ia  re ­
zu lta tów  tych badań, aby osiągnąć cel n au ­
kowy w szelkich badań h isto rycznych , t. j. 
w ykryć p raw a rozwoju dla z jaw isk  życia  
praw nego i politycznego; w reszcie polityczne 
nauki praw ne w ym agają tra k to w a n ia  spraw  
z ogólniejszego stanow iska. F iłozofja p raw a 
i państw a je s t  tedy w obec specjalnycL 
nauk  praw nych i możliwych naukow ych kie­
runków  ich upraw y konieczną. Je j p rzypada 
zadanie w ykazać zw iązek  p raw a  z wyż- 
szem i pojęciam i filozoficznemi, m ianowicie 
etycznem i, w ykryć is to tę  p raw a i państw a, 
określić  ich cel i funkcje, jak ie  w życiu 
m ają spełn ić , poznać p raw a rozwoju tych  
zjaw isk, w skazać na id ea ł, do k tó rego  
w rozwoju praw nym  i politycznym  m am y 
dązyc, w reszcie  w yjaśnić is to tę  i znaczenie 
w szystk ich  w ażniejszych in sty tu cy . p ra ­
w nych i politycznych T ak a  n au k a  op iera­
ją c a  się  nie na  w ym arzonych u tw orach  fan ­
taz ji. lecz na  dorobku w szystk ich  specja l­
nych um iejętności p raw nych , doprow adza 
nauki p raw ne do ich kresu , s tw a -z a  k o ­
nieczną jedność w tej dziedzinie w iedzy, 
sp row adza tu ta j ład  i h arm on it Jeżeli n a ­
uki p raw ne w zrokiem  badaw czym  w h isto rji 
zap u szczają  się w przeszłość, docier ając do 
ostatecznych  ź róde ł h isto rycznych  p raw a, 
jeżeli w naukach  dogm atycznych ro zp a tiu ją  
te raźn ie jszy  rozwój p^aw a i państw a, dalej 
w polityce zapuszczają  w zrok w przyszłość, 
fiłozofja p raw a  p a trzy  w niebo, gdzie spo ­
czywa w szelkie źródło  spraw iedliw ości i 
praw a i naprow adza na  id ea ł, do k tó rego  
w naszym  rozw oju praw nym  i politycznym  
mamy dążyć.

W  ożywionej dyskusji nad tym  p rz e d ­
miotem w zięli udział pp. K rzym uski, Sm ol­
ka, P aw lick i, Zoll i D argun.

N astępnie p rzed staw ił se k re ta rz  Wy­
dzia łu  nadesłauy  p rzez  prof. N ehricga  
z W rocław ia  re je s tr  do tomu I I  S ta ro d aw ­
nych p raw a  polskiego pomników H elcia . 
R ejestr ten ułożony przez k ilku członków  
istn iejącego daw niei T ow arzystw a lite rack o - 
słow iańskiego w W rocław iu  a następnie  
y rze jizany , spraw dzony, uporządkow any i 
uzupełniony przez p. F ilipow icza, s tu d en ta  
w fakultecie filozoficznym un iw ersy te tu  w ro ­
cław skiego z pomocą p. S tarczew skiego z te ­
goż fak u lte tu , uchwalono odstąpić kom isji 
praw niczej do naukow ego u ży tku , zaś pp.



Filipow iczow i i S tarczew sk iem u oraz prof. 
N ehringow i w yrazić  podziękow anie.

— Jak o  osobne odbicie z X IX  tom u 
rozpraw  i spraw ozdań  W ydzia łu  filozoficzno- 
historycznego A kadem ji Um iejętności wyszło 
z d ruku  dzieło W ojciecha hr. D zieduszyc- 
kiego p. t. „ W i a d o m o ś c i  s t a r o ż y ­
t n y c h  o g e o g r a f j i  z i e m  p o l s k i c h " .  
Dzieło opatrzone je s t 14 autografow anem i 
m apam i.
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WIADOMOŚCI URZĘDOWE.
(Z arzęd. „G azety  L w .’- po dzień  5 . C zerw ca 1 8 8 7 . roku).

Mianowania. Komisarzami skarbowymi 
koncepiści: Sebastjan K uryś, Jan  Heynar,
dr. Michał br. Jorkasch, Józef Dobija, Henryk 
Pękalski i Tadeusz Klusik. — Radcami wyż 
szego sądu krajowego we Lwowie radcy sądu 
krajowego Władysław Samolewicz i Ludwik 
Habdank Białoskórski.

Odznaczenia. Prokurator państwa w ZłO' 
czowie dr. Adolf v. Frendl tytuł i charakter 
radcy wyższego sądu krajowego.

Opróżnione posady. Prokuratora pań 
stwa w Sanoku. Podania do c. k. Nadproku- 
ratorji Państwa we Lwowie, do 20 . czerwca 
r. k. ( 1 2 1 ). — Sekretarza Rady powiatowej. 
Podania do Wydziału Rady powiatowej w K ra­
kowie do 30. czerwca r. I. (122).

Adwokat Dr. Luka
przeniósł z  dniem 8. czerwca b. r. stroją 
Jcancelarję do domu pod l. 4 ul. Ormiańska 

(naprzeciw Domu narodnego).

O rygin aln e

do szy c ia

Dzieło

Zbiór ustaw administracyjnych
J. R. K a sp a rk a

Tom I., II., III ., IV  i V. wydanie III . 
ozd bnie oprawne za 24 złr. 

broszurowane za 20 złr.

Je s t do nabycia w biurze ajencji 
publicznej starosty em. J . B. Kasparka 
we Lwowie, dotąd Chorążczyzna nr. 16
od I. Czerwca 1887 Ulica Koralnicza nr. 4.

Ceny powyższe można po nadesłaniu 
odpowiedniego skryptu nadsyłać w mie­
sięcznych ratach, po 2 z łr .

na spłatę ratami

G. Neidlinger
Lwów ul. Kopernika 1. 2. I

H. R o s e n t h a l
B u d a p e s z t  —  filia L w ó w

Z A K Ł A D  
uniformowania pp. oficerów i urzędników

wykonuje swe przedsiębiorstwo w lokalnościach 
urządzonych ku temu w domu

przy ulicy K o p e r n i k a  I. 9. we Lw ow ie
(mieszczącym bióra ck. urzędu telegraficznego).

H ekładem  księgam i
J. A- Pelara (11. Czerń]) w Rzeszowie

dzieło pod. tytułem:

P O D R Ę C Z N I K  
Do U staw y i Instrukcji Hipotecznej

ułożył

A l o j z y  N i e m e t z .  
Wydanie drugie znacznie powiększone.
Cena egzemplarza I złr. 20 cent., 

z przesyłką poczt. I złr. 30 cent.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

D Z I E Ł A
prof. Dra L e o n a r d a  P i ę t a k a :

Prawo spadkowe rzymskie tom I. w cenie 5 złr. 
O Towarzystwach zarób, i gospodarczych, 2 złr. 
O giełdzie i czynnościach giełdowych. 1  złr. 20 et. 
O istotnych znamionoch czynności kredytowych 

i ich nieważności według ustawy lipcowej 
z r. 1877, 80 ct. 

nabyć można u au to ra  (Lw ów , P ań sk a  16) 
z p rzesy łką  f r a n k o , tudzież w księgarn i 
S ey fa rth a  i C zajkow skiego we Lw ow ie 

i innych księgarn iach  krajow ych.

G alicyjskie Prawo drogowe i budownicze
na p r o w i n c j i .

zijfói- ustaw, rozporządzeń, instrukcyj i t. d. 
drogowych i budowniczych, obowiązujących 
w Galicji z wyłączeniem głównych miast Lwo­
wa i Krakowa. Form a t  lH-ta, str.  VIII.  i 418.

zebrał i wydał l ) r  J .  A . M ib l.  

Cena I egz. w pięknej oprawie 2 złr.
Jestto  jedyny  i pierwszy dotychczas kom­

pletny, do ostatnich dni doprowadzony, zbiór 
galicyjskiego prawa drogowego i budowniczego.

Do nabycia w księgarni  O. Z ukerkand la  
i Syna  w Złoczowie, tudziez w każdej księgarni.

Dzieło Juliana Tałasiewir.za

0  postępowaniu w  sprawach niespornych,

w  zastosowaniu d a  G alic ji,

obejmujące 2 tomy razem (str. X , 272 i 208) 8vo, które 

zaleconem zostało jako przydatny podręcznik wszystkim 

c, k. sądom , a w szczególności c. k, sądom powiato­

wym —* okólnikami wys. Prezydjów c k. sądu kraj. 

wyższego w Krakowie z 25. kwietnia 1885 1. 6229/pr.

1 c, k. sądu kraj. wyższego we Lwowie z 25. grudnia 

1884. 1. 11274/pr. — nabyć można u autora w Wado­

wicach za cenę 4 złr. Przesyłając t ę  kwotę przekazem 

pocztowym, otrzymuje się dzieło franco.

Tegoż autora broszurę (8vo. str. 83):

Uwagi nad rezolucjami uchwałonemi 
w październiku 1883 r. przez 8ejm
galicyjsk i odnoszącemi się do ustaw spadkowych 

i opiekuńczych, tudzież do notarjatu jako komisarjatu 

sądowego, dalej uwagi nad projektem rządowym 

dnia 7 marca I884 w Radzie państwa wniesionym, 

co do przepisów spadkowych dla osad średnie 

w ielkości, można nabyć n autora za cenę 
60 centów. (5 — 5)

LECZENIE GŁUCHOTY
SZTU CZN E B ĘB E N K I dyplom ow ane, N IC H O L S O N A  leczą albo p rzynoszą 

ulgę w  G ŁU CHO CIE z zak iejby  p rzyczyny  n ie  pochodziła. D zięki tym przyrządom  
otrzym ano n ajbardzie j zadziw iające p rzyk łady  w yzd row ien ia .P osy ła jąc  25 K ra jca - 
rów  w m arkach pocztow ych otrzym uje się f r a n c o  illustrow aną broszurką złożoną s  
osiem dziesięciu stronn ic i zaw ie ra jącą  eiekaw e opisy  p rób  robionych w celu 
leczen ia GŁUCHOTY, a także listy  rekom endacyjne D oktorów , A dw okatów  
W ydaw ców  i drugich osób godnych zaufan ia k tóre zosta ły  w yleczone p rzy  pom oey 
tych BKBENKÓW , i głośno je  za lecają .

Adressować listy : J .  H . N IC H O L S O N , 4 , u l i c a  D ro u o t ,  PARYŻ.
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